
Cena miwier iB grosza. 
D z i ś 8 s t r o n 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

REPUBI 
Rok IX ŁÓD2. PIĄTEK, 15-GO MAJA 1931 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. Nr. 132 

A w a n t u r a w p a ł a c u w e r s a l s k i m 
podczas wyboru prezydenta republiki spro
w o k o w a n a przez posła komunistycznego. 

N o w o o b r a n y p r e z y d e n t Francji jest w i e l k i m p r z y j a c i e l e m P o l s k i 

Briand w karykaturze. 

Paryż, 14 maja. 
(Telegram własny). 

Podczas wyboru prezydenta w pała
cu wersalskim komuniści wywołali awan 
tury. Jeden z posłów komunistycznych 
zażądał udzielenia mu głosu. Przewodni
czący zgromadzenia narodowego oświad 
czył, iż regulamin nie pozwala na wyg
łaszanie mów. 

Komunista nie chciał się jednak za
dowolić oświadczeniem przewodniczące
go i usiłował dostać się do ław prezyd
ialnych. 

Po drodze został on zatrzymany 
przez posłów socjalistycznych. Wywią
zała się krótka walka z posłem komuni
stycznym. Porządek przywrócił kwestor 
Izby. 

Doumer—przyjacie
lem Polski. 

Paryż, 14 maja. 
Nowy prezydent jest GORĄCYM 

PRZYJACIELEM POLSKI. 
Doumer był szefem gabinetu Flo. 

quet'a, który wydał ongiś historyczny 
okrzyk: „Vive la Pologne messieurs" 

Kdczas przejazdu cesarza Aleksandra 
go przez ulice Paryża i od tego czasu 

okrzyk ten nie przestawał brzmieć w je
go uszach. 

Przyjaź Doumera dla Polski znalazła 
swój wyraz w czynnem jego współdzia
łaniu przy organizacji armji Hallera wc 
Francji. 

Min. Zaleski wWęrsalu 
podcsos i ry f to ru n o p rc -

Paryż, 14 maja. 
W dniu wyborów prezydenta Repu

bliki Francuskiej przybył do Paryża 
minister spraw zagranicznych Zaleski, 
który wprost z dworca udał się do pa-

Briand chciał ustąpić 
ze stanowiska ministra spraw zagranicznych 

Paryż, 14 maja. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Na posiedzeniu rady ministrów Briand wystąpił z zamiarem ustąpienia ze 
stanowiska ministra spraw zagranicznych. Premjer Leval, podtrzymany przez 
wszystkich członków gabinetu jednogłośnie nalegał bardzo żywo, aby Briand 
zgodził się wyjechać do Genewy broi?ić interesów Francji na terenie Ligi na
rodów. Briand wreszcie wyraził na to swoją zgodę i wyjedzie do Genewy jesz 
cze dziś w towarzystwie Ponceta. 

Paryż, 14 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Gazeta radykalno - socjalistyczna ,*La Republiąue" ogłasza następującą 
deklarację, podpisaną przez Brianda: 

Głosowanie w Wersalu ma niezaprzeczenie znaczenie polityczne wewnętrz
ne, nie dotyka jednak zupełnie polityki zewnętrznej, która była niejednokrot
nie zaaprobowaną przez parlament. W ten sposób rozumiem to głosowanie, i 
tak długo kierować będę sprawami zagranicznemi dopóki izba lub senat nie 
wyrażą ml votum nieufności. Zresztą marn zamiar w dniu jutrzejszym jechać do 
Genewy z delegacją francuską. 

łacu wersalskiego. Na sali posiedzeń 
Zgromadzenia Narodowego min. Zale
ski zajął miejsce na ławach dyplomaty
cznych wśród przedstawicieli państw 
zagranicznych i był obecny do chwili 
ogłoszenia wyniku wyborów. 

Gratulacja marszałka 
Raczkiewicza 

d l a prestfrientftfs Souirnero. 
Warszawa. 14 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W związku z wyborem pana Dou> 

mcr'a na stanowisko prezydenta Repu
bliki Francuskiej, marszałek senatu pan 
Władysław Raczkic\vxz wysłał do pre 
zydenta senatu Doumcra depeszę gratu 

lacyjną. Podobną depeszę wysłał pre-
jzes grupy parlamentarnej polsko - fran
cuskiej poseł Radziwiłł. Depesze pod
kreślają wypróbowaną przyjaźń prez. 
Doumera dla naszego państwa. 

Co pisze prasa 
francuska? 

Paryż, 14 maja. 
(Telegram własny). 

Wybór Doumera przyjęty został 
przez prasę nader przychylnie. Dzienni
ki podkreślają z uznaniem wycofanie się 
Brianda już po pierwszym głosowaniu. 
Briand nie mógł inaczej postąpić, j a k 
tylko wycofać się z honorem. Przyczyną 
porażki jego była agitacja prowadzona 

Ułaskawieniu Kurfenu 
domaga sfiae niemiecko Eiga obrony 

g»r«aw c z ł o w i e k i B . Berlin, 14 maja. 
(Telegram własny). 

Dziś odbyło się zebranie Ligi Obrony 
Praw człowieka. 

Na zebraniu tern omawiano obszernie 
sprawę zniesienia kary śmierci. 

Szereg wybitnych profesorów, praw

ników i działaczy społecznych wypo
wiedziało się przeciwko wykonaniu 
śmierci na osobie wampira z Dusseldorfu 
Piotra Kurtena. Zarząd Ligi wystosuje 
odpowiednie pismo do ministra spra
wiedliwości i podejmie akcję wśród spo
łeczeństwa niemieckiego. 

Prokurator sprawcą uprowadzenia 
dsinfinczii i»«»lltfęiczn!0cti w Finlandii. 

Helsingfors, 14 maja. 
Policja fińska aresztowała wszystkich 

sprawców uprowadzenia Kivinena oraz 
inspiratora tego gwałtu, którym okazał 
się prokurator miejski, Arvo Lindh, z 
miejscowości Kokkoła. Aresztowanie 
Lindha budzi wielką sensację. Areszto
wany pod tym samym zarzutem Eero-

lainen rozpoczął strajk głodowy. 
Dotychczas policja niewykryła spraw 

ców zamachu bombowego na drukarnię 
socjalistyczną Vassa. W prasie doko
ła wypadków toczy się gwałtowna pole 
mika, świadcząca ó ogromnych przeci
wieństwach politycznych i ogólnem pod 
niccieniu umysłów. 

przez naqonaHstów, a przedstawiająca 
go, jako kandydata nieme ów. 

Posłowie prowinqonalni, którzy mu 
szą się liczyć z nastrojami antyniemiec-
kiemi panującemi wśród ich wyborców, 
nie mogli oddać głosów na Brianda. No
woobrany prezydent obejmie swój urząd 
dopiero za miesiąc. Za dwa tygodnie od 
będą się wybory prezydenta senatu, na 
miejsce ustępującego prezydenta Doume 
ra. 

Glosy prasy niemiec
kiej. 

Berlin, 14 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Wyniki wyborów na prezydenta Fran 
cji stanowią w dalszym ciągu główny 
przedmiot zainteresowania prasy nie
mieckiej. W komentarzach swoich dzień 
niku wysuwają jako moment najważ
niejszy klęskę Brianda, uważając ją za 
dotkliwy cios, wymierzony polityce po
rozumienia. 

„Vossische Ztg." przewiduje, że po* 
Utyka francuska może w przyszłości od 
czuć brak autorytetu Brianda. Wczoraj
szy wynik głosowania w Wersalu zwró 
eony jest przeciwko Europie. O ile fran
cuski minister spraw zagranicznych zgo 
dzi się pozostać nadal na swem stano
wisku, to będzie to oznaczać osobistą 
ofiarę, złożoną przez niego na ^ołtarzu 
Francji". 

Socjalistyczny „Vorwarts" pisze: 
„Zwycięstwo Brianda byłoby zwycię
stwem międzynarodowej polityki poko
jowej. Wybór Doumera jest zwycię
stwem nacjonalizmu. Jest to odpowiedź 
na sukcesy hitlerowców w czasie ostat
nich wyborów do Reichstagu. Mimo to, 
powinno być obowiązkiem wszystkich 
dobrych niemców i francuzów energicz 
ne popieranie współpracy niemiecko-
franeuskiei". 

Ten sam dziennik w komentarzu swe 
go korespondenta paryskiego zaznacza: 
„Wszyscy znawcy polityki zagranicznej 
zdawali sobie sprawę z tego, iż klęska 
Brianda będzie przez cały świat pojęta 
jako rozbrat Francji z polityką porozu
mienia. Francja nie będzie mogła dzi
wić się. jeśli opinja publiczna świata, a 
więc i Niemiec, wyciągnie konsekwen
cje z wyniku wczorajszych wyborów. 
Krzywdzącem byłoby wątpić o pokojo-
wem usposobieniu narodu francuskiego. 
Jeśli rozpowszechni się zapatrywanie, 
mogące zaszkodzić opinji Francji, to wi 
nę za to poniesie parlament francuski. 
Parlamentarzyści francuscy powinni 
byli wiedzieć, iż klęska przedstawiciela 
polityki Locarna musi być przez cały 
świat zrozumiana, jako zerwanie z tą 
polityką41. 

Litwinow w Berlinie. 
Berlin, 14 maja. 

(Telegram własny). t 

Wczoraj bawił w Berlinie sowiecki 
komisarz do spraw zagranicznych Litwi 
now. 

Litwinow wyjechał tego samego dnia 
do Genewy w towarzystwie wysokiego 
urzędnika sowieckiego komisarjatu do 
spraw zagranicznyck 
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Dziś wspaniała premiera!!! 
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Najgenialniejsze arcydzieło dźwiękowe 

1 

podług nieśmiertelne) powieści HENRYKA SIENKIEWICZA. 
W r o l i g l ó w n c l 

Emil jfliminfls • 
Bogactwo i przepych wystawy. 

Początek o g. 4 pp. — SALA CHŁODZONA., 

Bogactwo i przepych wystawy. 

JUBILEUSZOWE karty premjowe WAŻNE. 
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• 
S Bomba śmiechu 
m za 10 groszy! 
• 

Już wyszedł Ha 3 
tygodnika humory

stycznego 

Hi Do nabycia we wszystkich kio
skach gazetowych w całej Polsce 

• Najweselsze pismo 
za najniższą cenę! 
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Jeden zabity, 5 osób tie&fio rannych. 
Kraków, 14 maja. 

Wczoraj o g. 2,20 popołudniu wezwą 
no ochotniczą straż ogniową w Wielicz
ce do pożaru, jaki powstał w Krzyszko-
wie. Do samochodu strażackiego z rek
wizytami wsiadło 11 strażaków, jeden 
posterunkowy i szofer którzy tworzyli 
razem feralną liczbę 13. 

Auto ruszyło z miejsca w szybkiem 
tempie. Tuż obok dworca kolejowego 
niedaleko cegielni Fiedmana gdzie szosa 
wojewódzka tworzy silny zakręt 
WÓZ NAGLE ZARZUCIŁ, POCZEM 

WPADŁ DO ROWU 

: przewracając się pogrzebał wszystkich I Pozostali; Bolesław Kawecki, murart, 
pasażerów. lat 22 doznał złamania podstawy czasz-

Z pod szczątków rozbitego auta roz- ' ki i ogólnych potłuczeń, Stanisław Woj-
legły się rozpaczliwe jęki rannych. Pier narowski, lat 44, handlowiec, doznał o-
wszy pośpieszył z pomocą rannym dy-1 gólnych poważnych kontuzji. Bronisław 
żurny ruchu Zygmunt Cholewa. Wezwał 
on pogotowie lekarskie, poczem sam za 
jął się opatrywaniem rannych. W 10 mi
nut po katastrofie zjawili się na miejscu 
lekarze Kania, Wojtaszek i Thune. 

Z pod rozbitego auta wydobyto ran
nych. Okazało się że jeden z nich 
ANDRZEJ GUZIK, LIC7ĄCY 40 LAT, 
GÓRNIK Z ZAWODU NIE ŻYŁ 

NA DOBRYCH 

obcasach Rumowych BERSON 
dzień chodzić bez zmęczenia. 
Obcasy gumowe BERSON 
są tak zadziwiająco elastycz
ne, ze i chodzenie jest praw 
dziwa przyjemnością. P r z y -
tem trzewik o wiele ładniej 
wygląda, nosi sic dłużej I za 
oszczędza się dużo na kosz
tach naprawy. 

A wice tylko BERSON. bo 
niema nic lepszego! 

można caty 

PrzywOdca nacjonalistów niemieckich 
skciany na 20 dni aresirfu 

Berlin, 14 maja. I że urzędnicy pruskiego ministerjum 
Tutejsry sąd ławniczy skazał Hugen spraw wewnętrznych retuszowali dowol 

berga na 500 marek kary względnie 20 nie wyniki plebiscytu, urządzonego przez 
dni aresztu za to, że Hugenberg w arty- nacjonalistów przeciwko planowi Joun-
kule swym obraził urzędników mini;'.er- ga. 
jnm spraw wewnętrznych, twierdząc,! 

Milioner zamordowany w Amsterdamie 
przez dwuch młoclucn lindzl. 

eifert, czeladnik murarski doznał zła
mania prawej ręki. Piotr Lewiński lat 4ó, 
robotnik salinarny, doznał złamania 
prawego podudzia i rozdarcia całego mię 
dzykrocza, tak że nieszczęśliwemu wy
płynęły wnętrzności, Roman Grzywacz, 
lat 31, kolejarz, doznał złamania trzech 
żeber. Zwłoki zabitego odstawiono do 

JU2. ' kostnicy, a rannych odwieziono do szpi
tala. 

Na miejscu wypadku zjawiła się rów 
nież policja z Wieliczki. 

Amsterdam, 14 maja. 
(Telegram w(*my) 

Wczoraj znaleziono zwłoki zamor
dowanego w bestjalaki sposób miljonera 
Eschacziersa, właściciela wielkich plan
tacji cukrowych. 

Podejrzanych o zamordowanie mil-
jone.-a 21-letniego Koninga oraz jego 
przyjaciela osadzono w areszcie. Pod

czas śledztwa aresztowani przyznali się 
do zbrodni i oświadczyli, ii najpierw 
narzucili na twarzą swej ofierze maskę 
chloroformową, a następnie zamordowa
l i Przypuszczali oni, ii miljoner posiada 
większą sumę. pieniędzy, tymczasem 
okazało się, ii nosi on przy sobie tylko 
książeczkę czekową 

Hitler pociągnięty 
do odpowiedzialności 

MtM I z E s m n p o p r K i f s t a s t f w o . 
Berlin, 14 maja. 

(Telegram własny). 
Przywódca narodowych socjalistów 

Adolf Hitler rna być pociągnięty do od
powiedzialności za krzywoprzysięstwo. 
Hitler oświadczył na rozprawie sądowej 
Iż przywódca narodowych socjalistów 
w Gdańsku Frleke został skreślony z 
listy członków partji i wszystkie jego 
wysl spienia w Gdańsku czynione były 
bez porozumien'a z kierownictwem 
partii. 

Frleke oświadczył obecnie, iż zezna
nia ilitlera byty fałszywe. 



Nb 132 :is.v 931 :Str 3 

Zofji Wd, M. 
J a n a Ncpcmuena 

Wschód słońc* 
Zachód stońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybvło dnia 

3.45 
720. 
3.08 
5.3b 

14.44 
7.13 

Robotnicy sezonowi protestują 
fwze&iw nroi&Mowi magistratu wprowadzenia 

3-dniowego tygodnia p r o c y . 

Iziś odbędzie się konferencja u prezydenla Ziemie.ck.ego. 

Pobór rocznika 1910 
Kto ma się stawić futro. 

W dniu dzisiejszym winni stawić się 
do przeglądu: 

Przed komisja Nr. 1 (Zakątna 82), 
poborowi rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie 3 kom. p. p. o nazwiskach na 
litery M. 

Przed komisją Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
poborowi rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie 7 kom. p. p. o nazwiskach na li
tery C. M. N. 

Przed komisją Nr. 3 (Al. Kościuszki 
21) poborowi rocznika 1909 kat. B.» za
mieszkali na terenie 3 kom. p. p. o na
zwiskach na litery S. Sz., U. W. Z. 

Przed komisją P . K. U. Łódź-Powiat 
(Piotrkowska 187) poborowi rocznika 
1910, zamieszkali w Aleksandrowie o 
nazwiskach na litery R, S, T, U, W, Z. 

Jutro, dnia 16 b. m. o godzinie 8-ej 
rano winni się stawić; 

Przed komisją Nr. 1 (Zakątna 82) po
borowi rocznika 1910, zamieszkali na te 
renie 3 kom. p. p. o nazwiskach na lite
ry P. T. 

Przed komisją Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
poborowi rocznika 1910. zamieszkali na 
terenie 7 kom. p. p. o nazwiskach na 
litery D, E, R. 

Przed komisją Nr. 3 (AJ. Kościuszki 
21) poborowi rocznika 1909 kat. B., za
mieszkali na terenie 8 kom. p. p. ô  na
zwiskach na Litery A, B, C, D, E, F, G. 
H, Ch, I, J. K, L, M, N, O. 

Przed komisją P. K. U. Łódź - Po
wiat (Piotrkowska 187) poborowi rocz
nika 1910, zamieszkali na terenie gmi
ny Czarnocin. 

Poborowi obowiązani są przynieść 
z sobą zaświadczenia o rejestracji, po
świadczenia tożsamości, świadectwa 
szkolne i zawodowe, (a). 

P o ż a r w fabryce 
W dniu wczorajszym w godzinach 

porannych na posesji fabryki Kohn i Cy 
buch, przy ulicy Kilińskiego 206 wybuchł 
pożar. Ogień natrafił na masę nagroma
dzonych łatwopalnych materjałów i w 
krótkim czasie przybrał zastraszjace 
wprost rozmiary. 

Na ratunek pośpieszyły 3 i 4 oddziały 
straży pożarnej. W chwili przybycia 
straży część zabudowań fabrycznych o. 
raz magazyny drewniane z nagromadzo
nym w nich surowcem stały w płomie
niach. Energiczna akcja straży doprowa 
dziła do opanowania pożaru budynku 
fabrycznego, poczem przystąpiono do 
ratunku magazynów. Po godzinnej akcji, 
pożar zdołano zlokalizować. Pastwą pło 
mieni padły drewniane magazyny wraz 
z nagromadzonemi zapasami bawełny. 
Straty spowodowane pożarem wynoszą 
ponad 10000 zl. Przyczyny pożaru do-
tychczas nie ustalono. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi wydział śledczy. 

W dniu wczorajszym, w lokalu zwiąż 
ku ,.Praca", odbyło się walne zebranie 
robotników sezonowych, zwołane spec
jalnie, wobec bliskiego rozpoczęcia ro
bót sezonowych w Łodzi. 

Sprawozdanie z dotychczasowej ak
cji związku złożyli przedstawiciele za
rządu z p. Modrzejewskim na czele. Jak 
wynikało ze sprawozdania, magistrat z 
własnych funduszów budżetowych przez 
nacza na roboty sezonowe zł, 1500.000, 
chcąc zatrudnić robotników przez trzy 
dni w tygodniu. Wobec tego jednak, że 
delegacja robotników zdołała uzyskać 
w Warszawie kredyt dla Łodzi w wyso
kości | .500.090 złotych a niezależnie od 
tego magistrat otrzymał pożyczkę w za
kładzie ubezpieczeń pracowników umys
łowych w wysokości 1.250.000 zł., za
rząd związku domagał się od magistratu, 
aby wszyscy robotnicy sezonowi, w licz
bie 3400, zatrudnieni byli przez pełne 
sześć diii w tygodniu. 

Sprawa ta dla robotników sezono
wych ma bardzo poważne znaczenie, 
albowiem ta kategorja robotników nie 
otrzymuje w okresie zimowym żadnych 

zasiłków i ze swych oszczędności, po
czynionych w okresie letnim, musi utrzy 
mywać siebie i rodziny przez miesiące 
zimowe. 

W wyniku długiej dyskusji, jaka się 
na ten temat rozwinęła, zebrani uchwa
lili następującą rezolucję: 

„Robotnicy sezonowi, znękani nędzą, 
wyrażają najostrzejszy protest przeciw
ko projektowi magistratu, aby roboty se 
zonowe prowadzone były przez trzy dni 
w tygodniu. Zebrani domagają się zatrud 
nienta wszystkich przez pełny tydzień, 
tembardziej, że roboty prowadzone będą 
częściowo z funduszów rządowych, wy
jednanych przez delegację robotniczą w 
Warszawie". 

Rezoluq'a ta będzie wysłana w dniu 
dzisiejszym do magistratu. Równocześ
nie zebrani upoważnili kierownika zwiąż 
ku p. Modrzejewskiego do prowadzenia 
w ich imieniu dalszej akcji w magistra
cie i u rządu. 

W związku z powyższem w dniu dzi
siejszym o godz. 10 rano odbędzie się w 
magistracie, pod przewodnictwem pre
zydenta Ziemięckiego, konferencja, z u-

Zu£$knv®ląg napad w lesie 
no ftes&ronraoi fz&bietę 

Władze śledcze w Łodzi zaalarmowa I gotówki. Wówczas bandyta nakazał jej 
ne zostały w dniu wczorajszym wieścią i się rozebrać i zdjąć buty, poczem zabra-
o zuchwałym napadzie bandyckim, jaki! wszy garderobę i buty znikł w zaroślach, 
mial miejsce w lasach państwowych nad j Wystraszona niewiasta bala się ru* 
leśnictwa Chrusty, gminy Chiciszew, po. j szyć z miejsca, w obawie, że na krzyk wiatu łęczyckiego. 

Oto przez las zdążała do Zgierza 
mieszkanka Aleksandrowa 33-Ietnia 

nadbiegnie z powrotem jej prześladowca 
i zamorduje . W ten sposób przesiedzia
ła w negliżu przez dwie godziny na miej 

Ziental Anna. Gdy Zientalowa znalazła ; scu poczem dobrnęła do pobliskiej wsi, 
się w głębi lasu, nagle z zarośli wysko-' gdzie złożyła zameldowanie na posterun 
czył jakiś zamaskowany drab z nożem w j ku policji. Zarządzono natychmiast po-
ręku, domagając się wydania pieniędzy, j szukiwania, które jednak nie doprowadzi 

Przestraszona kobieta oświadczyła ; ły do ujęcia bandyty. (a), 
napastnikowi, iż nie posiada przy sobie I 

Cała rodzina 
O godzinie 7-ej rano dozorca domu 

przy ul. Pomorskiej 15, sprzątając kory
tarz poczuł zapach gazu wydobywający 
się- z mieszkania małż. Gothelf. Gdy na 
pukanie nikt mu nie odpowiadał zaalar 
mował policję i wezwał ślusarza, który 
otworzył drzwi. 

Oczom wchodzących przedstawił się 
okropny widok. Wszyscy domownicy w 
liczbie pięciu osób leżeli nieprzytomni. 

Zatruciu gazem ulegli 45-letni Jakub 

Gothelf, 25 letni syn jego Henoch, 7-let-
nia córka Irena, 9-letnia Hela, ]2-letnia 
Nusia. Przybyły lekarz pogotowia po 
udzieleniu pierwszej pomocy, pozostawił 
zatrutych w stanie osłabionym na miej
scu. 

Przeprowadzone dochodzenie policyj 
ne ustaliło, że Gothelfowie ulegli zacza
dzeniu gazem świetlnym z powodu niedo 
kręcenia gazowego kurka w piecu ku
chennym, (a). 

5H[P»|lgl|JM 

BEZROBOTNY PRZECIĄŁ SOBIE ŻY 
ŁY U RĘKI. 

W dniu wczorajszym zamieszkały na 
Chojnach przy ul. Wodn'ej 11, 26-letni 
Władysław Małecki chory na gruźlicę 
bezrobotny popełnił samobójstwo przeci 
nająć sobie żyły u lewej ręki. 

Kiedy domownicy przyszli do domu 
zastali już stygnące zwłoki. Trupa za
bezpieczono na miejscu do zejścia się 
władz sądowo śledczych. (p). 

No'.y dzisiejszej dyżurujn apteki: J. Koprow
ski, (Nowowiejska 15). S. Trawkowska (Brze
zińska 56, M. Hn/enblum (ŚrodtntetsKa 21), M.ł 
Bartoszewski (Piot rkowska 95). J. Klupt (Kątna ' 
54), L. Czyuski (-Rzgowska 56) ( a l i 

1 
H a r o l d L l o y d w swoim najnowszym 

filmie produkcji 1931 roku ukaże się 
na ekranie naszego kina już w 

następnym programie p. t. . 

partnerka jego jest Barbara K e n t 
Film wywołujący kaskady śmidchu na sali 
Film dla dzieci od 10-ciu do 90-ciu lat 

D y r e k c j a G r a n d K i n a 

działem przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych. 

Jak nas informują, w razie gdyby m& 
gistrat nie uwzględnił postulatów robot
niczych, odbędą się demonstracyjne po
chody robotników sezonowych pod ma
gistrat, fk). 

NAJLEPSZY TOWARZYSZ W MAR JZU 

Interwencja piekarzy 
żydowskich 

n) ministerstwie pracij . 
Na skutek interwencji piekarzy ży

dowskich m. Ładzi ministerstwo pracy 
uczyniło wyjątek i zezwoliło na prowa
dzenie przez nich pracy w nocy z sobo
ty na niedzielę, z zastrzeżeniem zachOv 
wania przepisów o ochronie pracy. 

W związku z tem cechy piekarzy w 
Kolet Turku, Uniejowie, Koninie, Siera
dzu i innych miastach województwa 
podjęty obecnie wspólną akcję, celem 
uzyskania podobnych ulg dla siebie i w 
dniu wczorajszym wyjechała do War
szawy specjalnie wyłoniona delegacja, 
w skład której weszli przedstawiciele po 
szczególnych cechów. Delegacja inter
weniować będzie w ministerstwie Prze
mysłu i Handlu oraz w ministerstwie 
pracy, gdzie złoży memorjał o zezwole
nie na pracę w nocy z soboty na niedzie 
lę. (a) 

• •OHO 

Minister Hubicki 
w Kaliszu 

n o urocsijstosci pośidî cc" 
n i a s i f a n d a r u 9.17.9*. 

w dniu wczorajszym odbyła się w 
Kaliszu podniosła uroczystość poświęcę 
nia sztandaru POW, oddziału kaliskie
go, na którą to uroczystość zaproszeni 
zostali członkowie rządu, przedstawicie 
le władz województwa łódzkiego oraz 
przedstawiciele poszczegónlych organi-
acyj społecznych. Uroczystość zaszczy
cił swą obecnością minister pracy < opie 
ki społecznej gen. Hubicki, oraz kilkuna 
stu wyższych urzędników poszczegól
nych ministerstw. 

Z ramienia władz województkich uda 
li się na uroczystość p. wojewoda Jasz-
czołt, oraz komendant wojewódzki P P . 
insp. dr. Torwiński, naczelnik urzędu 
śledczego insp. Nosek komisarz lódz>-
kiej kasy chorych p. Łopuszański oraz 
przedstawiciele łódzkiego POW i orga-
nizacyj byłych wojskowych. 

Po dokonaniu uroczystego poświęcę 
nia sztaudaru i wbiciu gwoździ, minister 
Hubicki wręczając sztandar wygłosił 
krótkie przemówienia, wskazując na do 
nioslą rolę jaką odegrało POW w wal
kach o niepodległość Polski. 

W godzinach wieczorowych p. mini
ster Hubicki oraz przybyli z Warszawy, 
przedstawiciele innych ministerstw ud* 
li się w drogę powrotną do Warszaw-

http://Ziemie.ck.ego
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Sodomia nieostemplowane 
m o g a t>vć tez rozpatrzone ntzez władze 

administtatuine. 
-NASS^rf^niir^w * m w P r aktyce'zostanie uiszczona, pismo wraz z załącz 

nlosłe. w € ź m y przykład: jnikami podlega zwrotowi. Taka jest 

MUZYKA /£TUKA« 

TEATR MIEJSKI 

przebój amerykański Anny Nlcols „Trzy razy ~Z^a~,iZ~j 
^aślubieni'•, który dzięki swej ciekawej i weso - A przesyła do urzędu pocztą podanie z Z A S A D A ogólna w postępowaniu admini 
lej treści z miejsca zdobył w Lodzi pełny suk- załącznikami o nadanie mu obywatelst- stracyjnem. Władza ma jednak obo-
&£Sców?Dabr2wska S S o w s k f przyczem przez nieświa- wiązek załatwień podanie mimo nieuisz-
bicza ,uabrowska^ Niedziaikowską, j jc . A O M O S Ć na podaniu tem nie nakleja1 czenia opłaty: a) Jeżeli za niezwłocz-
berta 
niższych „Pan, którego biją po t w a r z y z mi- art. 107 ustawy o postępowaniu adminl-
strzem Woiciediein brydzińskun. 

onawcow: U Ą D R U W B M I , M L - U ^ M M U w uv- A O M O S T ; n a p o a a n i u rem nie narucja * - ^ » I A « J | / I M , y . A / <w v oa U I W Ł W I ^ Ł -

I , Michalaka, MrozińskieBo, Lenka. Szu- • znacz\^w stemplowych. Z podaniem ta- \ nem załatwieniem przemawiają wzglę-
^ f f i o S ? p t f k p o W c e n a c h na /kiem władza postąpi w myśl przepisów dy publiczne lub wzgląd na poważny In-

_ _ I . « * ~ I L ... teres strony, b) jeżeli wniesienie poda-stracyjnym z 1928 roku. W myśl posta 

W 9f 

nia stanowi czynność, dla której jest' 
, ,nowień tego artykułu w wypadku nie-! ustanowiony termin prekluzyjny, lub c) 

Dziś i dni na.tepnych zasłużone laury zbiera wniesienia przez stronę należnych opłat : jeżeli podanie wniosła osoba zamieszka-
mistrz Wojciech BrydzUkskl, jako niezrównany władza wyznaczy jej termin od 7 do 14 ła zagranicą bez pośrednictwa konsula-
fcłerprotator Baldowina w interesującej komedjl d n j ( (Jelem wniesienia należnej sumy. Je tu polskiego. 
L . Pirandella „Rozkosz uczciwości ' . W pozo- . . R F R > I R M I n i . . I V N , N ' I W N - 1 Wumtn N I P 

ca łych rolach: Dunajewska. faleńska, Konrad^ Z c n w i e n 1 K w o t a 

tiewówna, Bialoszczyński, Pcllński. Staszewski 
Zoner. 

TEATR POPULARNY. Dziś ostateczny termin 
D Z I Ś P I Ą T E K I N I E D Z I E L A W I E C Z O R E M D W A O S T A T ; - L W J . • J Ł - * , 

A L E P R Z E D S T A W I E N I A P O W O D Z E N I O W E E O M E L O D R A - I » W O « B « f i I o E C R U M O N ) n a p o -
M A T U T. W A R C H A Ł O W S K I E R O „ D Z I E W C Z Ę Z F A B R Y K I " . 

J U T R O S O B O L A \ V I E C Z . 

P R Z E Z A B A W N A K O N I E D J A 

dzc" . 

w niedzielę o 4 po poł. 
Rapackiego „Ja tu rzą-

Spadek bezrobocia 
w Polsce. 

Według danych Państwowych Urzę
dów Porścdnictwa Pracy, liczba bezro-

b. 
Jak już donosiliśmy w dniu dzisiejszym 

upływa ostateczny termin składania re-, botnycli w Polsce w dniu 9 maja r 
kursów na podatek obrotowy za rok wynosiła 346.001 osób, co w porowna-
1930 i niu ze stanem z dnia 2 maja wykazuje 

Ci którzy w dniu dzisiejszym nie zło spadek liczby bezrobotnych w ciągu ty-
i ™ t i n r « W O «™Jgodnia o 9.101 osób. Zasiłki ustawowe 

K O C H A N I : , D Z I E C I . 

Jeśli interesują Was losy malej ubogiej tan
cerki i jej braciszka, małego grajka podwórzo
wego, któr/.y przybyli na dwór królewski, aby 
rozweselić z iczarowancgo królewicza, to | 

przyjdźcie wszystkie w niedzielę, dnia 1 7 - u o 
maia o sadz. 11.30 rano do Teatru Miejskiego. 
na popis szkoły rytmiki I plastyki 11. Kruków-1 Cl płatnicy którzy dotychczas me o-
sk'.ci i L. Boruńskicj. na którym wystawiona zo trzymali nakazów płatniczych winni w 
stanie ba«n-panto nlna taneczna w 4-ch aktach j ^ d ^ dzisiejszego odebrać te naka-
do inuzvki Mokarta p. t. „O tancerce, grajku i . . . , . , % _ J • > J I W V . K " W " 1 V , o » v , M » N W . . . . * , . . » . . -

królewiczu- | *y »,*ł<*y« ewentualne rekursy, gdy* fi5 2 9 2 ( s p a d e k w c i ą R U tygodnia o 303). 
Udział w tym ciekawym i pięknym widowi- . nieodebranie nakazu nte jest usprawied- Warszawa-miasto 20.625 (spadek o 665) 

liwionym motywem by rekursy odda- Warszawa-okręg ziemski 10.610 (—358) 
wać po dniu 15 maja. | Żyrardów 5602 (—322), Włocławek 

Odwołania winne być oddane w dniu 8305 (+35)., Łódź-miasto 32.447 
dzisiejszym najdalej do godz. 12 w połud (—1358), Łódź-okręg 12.821 (—85), 
I nie w drodze zaś pocztowej wysłane naj- Piotrków 5980 (—356), Częstochowa 
| dalej do godz, 6 wieczór, (p). 113.597 (—40). 

żą rekursu utracą całkowite prawo apc- <- , . 
w y s o k i m ™W3SS& '£& I fSn *WSg* 

mniej, niż w tygodniu poprzednim: 
Najsilniejsze natężienie bezrobocia 

zanotowano jeszcze w następujących 
okręgach i ośrodkach: wojew. śląskie 

,sku wezmą w y l a c . M I I E dzieci. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań teatru 

miejskiego, Piotrkowska 7 4 , w dzień popisu w 
kasie teatru przy ul. Cegielnianej 2 7 . 

Pół wieku pracy 
zawodowej. 

W dniu dzisiejszym święci 50-lecie 
pracy zawodowej znany i ceniony w sze 
rokich kołach naszego miasta lekarz-' 
dentysta Leon A. Ciężar. Jubilat, po u-
zyskaniu w roku 1881 dyplomu dentysty, 
praktykował przez szereg lat jako asys- 1 

tent w Warszawie; dla uzupełnienia stud 
jów wyjechał do Niemiec, gdzie przez 
dłuższy czas pracował w Instytucie le- ' 
karsko-dentystycznym przy uniwersyte- | 
cie w Berlinie. Prócz tego kształcił się 
.jeszcze pod kierunkiem prof. Kórbitza i 
Warnekrosy również w Berlinie. W roku 
1906, po zreformowaniu studjów denty
stycznych, złożył dodatkowy egzamin 
na uniwersytecie w Charkowie, uzysku- j 
jąc stopień lekarza-dentysty. i 

Lekarz dentysta Leon Ciężar osiadł 
w roku 1891, jako jeden z pierwszych 
dentystów, w naszym mieście. W ciągu 
40-letniej pracy, jako pierwszorzędny 
praktyk, zaskarbił sobie ogólny szacu
nek i sympatję. 

Ucieczka areszfanta 
wojskowego. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych miał miejsce następujący wypadek. 
Przy budowie kortu na ul. Dąbrowskie
go zatrudnieni byli aresztowani odsiadu 
jacy karę w więzieniu wojskowem przy 
ul. Kraszewskiego Nagle jeden z nich jak 
się okazało Jan Kubiak z 7 p.a.p. z Ćzę 
•tochowy odsiadujący karę więzienia 1 
rok i 8 miesięcy za dezercję rzucił się 
do ucieczki. Zanim dozorca mógł się zor 
jentować Kubiak przeskoczył przez ogro 
dzenie i ostrym kłusem ruszył w kierun 
ku Widzewa. 

Natychmiast w pościg za nim puściła 
się straż więzienna, żandarmerja oraz 
zaalarmowana policja konna. 

Zbiega schwytano na ulicy Dąbrow
skiego. 

Jak się okazało Kubiak odsiedzieć 
miał jeszcze 3 miesiące więzienia, (p). 

l-szy Dźwiękowy Kino-Tcatr w Łodzi 

S P L E N P I P " »: wkrótce 
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Dzló i dni następnych! 
Najpotężniejszy przebój sezonu 

Tragedja mężczyzny, którego serdeczny przy'aciel okazat się kochankiem żony. 
D r a m a t d u s z y o j c a , k t ó r y u s i ł u j e z a b i ć w ł a s n e d z i e c k o . 

W rolach głównych: Dwie nalwiększe potęgi ekranu 

Emil 3ANNBNGS 
i Gapy €®OPE!& 

oraz Esfh&r Rcslsfon 
Podatek o 4.15. — Do godz. 6 el ceny mle gc zniżone.— Aparatura dźwiękowa: Western 

Electrie. — Passe-parlcu's, prócz urzędowych nieważne at do odwołań a, 

f t a d i o p r o g r a i m . 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

..POLSKIEGO RADJA" 

PIĄTEK, dnia ig-tfo maja. 

2 Y K A lekka w wyk. ork teatru , Nowości'' (ti. 
z Warszawy). 1845—19 10: Rozmaitości. 19.10 
—19.25: Komunikat Izby Przemyslc-wo-Handlowoi 
w Łodzi i odczytani: programu na dzień na* 

w / . . . . . 'stępny. 19.25—19.40: Muzyka z płyt gramofono-Godz 1 1 . 5 8 — . 1 2 0 5 : Sygnał_ czasu I • W a r w a - , w ^ h
y , 9 4 o _ l 9 5 5 . P r a J w i£JBa& Tad;owy 
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' Z ^uTr' * Warszawy. 2020.15: Pojadanka muzyczna l 
12.0513 5: Muzyka z płyt gramofon^ych Hr- W a r K

 1 ^ „ , Koncert symfoniczny z Filmy A. Kl.nfibed. ^ o t r k o w s U N r . lęO^ 1 3 . 1 5 - h a r m < > n f i Varsz_ W y k _ 0 r k . Filh. pod dyr. Grze-
Fitelberga i Wanda Piasecka (fort.) 13 25: dczytanic programu dziennego t reper- , 

o Polsce współczesnej" — wygłosi prof. A. Ja« 
noweki (tr z Warszawy) 15.50-16.10: L e k c ( a | [ . ^ : c h _ ™ « a 

języka francuskiego z Warsz. 16.10—16.15: Ko
munikat dJa żeglugi I rybaków 16.15—17.15: 
Muzyka z płyt gramofonych z W-wv |7 15— 
17.40: Odczyt z Krakowa p f t „Arnold Bcnett— 
miatrz realizmu w powieści angielskiej'' — wy-
gło*i prol. Koman Dybowski. 17.45—18.45: Mu-

2. Schumana: Koncert fort a-moll 3. K. Ja-
4. P. Maszynski: Z pól i łąk. 

5. R. Strauss: Poemat symfoniczny „Śmierć t 
wyzwolenie''. Po konccrci« komunikaty: l'at. 
meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz rc-
transmi*ja stacji zagranicznych (,,Spacer dedeit-
torowy po Europie' -). 

Fatalny upadek 
ze schodów.* 

W dniu wczorajszym na klatce scho 
dowej domu przy ulicy Cejrielnianej 18 
nvał miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
ofiarą którego padła 56-lctnia Gitla Oot 
Jielm. zamieszkała przy tejże ulicy pod 
Nr. 16. 

Gothelm schodząc ze schodów pot
knęła się i spadając doznała z-łamania 
kości kolana, oraz ogólnych obrażeń cia
ła. Na krzyk upadaącej zbiegli się lo
katorzy, którzy zaalarmowali pogoto
wie ratunkowe, lekarz którego po nało
żeniu opatrunku przewiózł ranną do 
szpitala, (a). 

• A R 

Wojtczak Stanisław 36-letni robotnik 
zamieszkały przy ul. Nowo-Pabjanic-
kiej 33. zdążając szosą Pabjanicką pot
knął się o szyny tramwajów dojazdo
wych i upadł tak fatalnie, że rozbił gło
wę. Wezwany lekarz pogotowia po u-
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
rannego do domu. (a). 

Ani grosza kredytu 
bez Z B S I Ą G N L Ę C I A Informac I w Biurze 

I 

U H M I M I f »? 
Największe w Łodzi Fluro Informacji 
kreaylowych — 1500 własnych kores

pondentów w krau i zagranicą. 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15) 

tel, 129-30. 

& m 
m es ba 

Kto pragnie zapomnieć o swych troskach niech śpieszy do G R A M D K I N A 

podziwiać I ^ K ^ W T f l l i i a f i ^ W WeS° łym P , Z e b 0 ' U 

Maurice'a I^I lcYCll lClOl p- »Kawlarenkaft 

Początek o godz. 4.16, w niedzielą o 12-ej. Ceny miejsc na Poranki 75 gr. i Zł. 1.-
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T E L E F O N . 

Przeraźliwy głośny dzwonek . Tak del to b y 
ło przód chwili) w domu. 1 nagle p r z e r a ź l i u v 
dzwonek. 

— Hallo! Nie. Omyłka . 
— Tyś spal . Telefon cię obudził . Kąpałeś 

Sie? Pośpiesznie musisz owinąć się p łaszczem 
kąpielowym i drżne z zimna śpieszyć do tele
fonu. Goliłeś się właśnie w te) chwili? P r ędko 
biegniesz do telefonu i wysłuchujesz rozmaitych 
głupstw, podczas gdy piana na twych policz
kach zasycha . 

S łyszysz lak twój rozmówca sili sie na hu
mor! „P rzep ra szam, że tak wcześnie dzwonie-
Ale obawia łem sie, że pana nie zas tanę , Czy 
pójdzie pan dziś do t e a t r u ? " 

Przekl inasz w duchu teatr , przeklinasz s w e 
go rozmówcę, ale musisz się silić na uprzejmość. 

Rozmawiasz w bardzo pilne] sprawie z p e w 
nym panem. Dzwonek p r z e r y w a tok twych my
śli i twej m o w y . J ad ł e ś właśnie obiad. Z pel-
neml leszcze ustami śpieszysz do telefonu I de
nerwujesz sie. że Jedzenie wys tygn ie . W y p o 
czywałeś właśnie po obiedzie w wygodnym fo
telu. Dzwonek. Zły, biegniesz do apara tu . Masz 
ważna, konferencje. Nagle dzwonek . Mówi zna
joma. Trudno b y ć nieuprzejmym. I podczas gdy 
Ja. posyłasz w myślach do wszys tk ich d iab łów, 
gdy sk ręcasz sie formalnie z niecierpliwości, 
musisz Jej grzecznie odpowiadać , musisz cierpli
wie s łuchać co cl będzie mówiła 1 musisz, g ryząc 
warg i , zapewniać ja: „Ależ nie, nie przeszkodzi 
ła ml pani wcale*'. 

Rozkoszowałeś się pięknym koncer tem przez 
radjo. Dzwoni telefon. P r z e z 10 minut k toś , na 
drugim koricu llnjl, z awraca cl g łowę g łups twa
mi, k tóre mó&ł ct z taktem samem powodzeniem 
powiedzieć Jutro w biurze . A tymczasem piękny 
koncer t , k tó ry clę tak dobrze 1 tak pogodnie 
nastroił , Już się skończył . 

Tak . Telefon Jest s t r a sznym wynalazk iem. 
S t r a sznym wynalazkiem Jednak tylko dla tego, 
komu przeszkadza . Zato najwspania lszym w y 
nalazkiem dla tego, kto przeszkadza . Na tym 
punkcie nikt się nie chce porozumieć . 

A może Jednak ludzie b y się z soba poro
zumieli? Może chcieliby zrozumieć, że telefon 
Jest tylko po t rzebny do ba rdzo ważnych s p r a w ? 
Może przes ta l iby rozmawiać o głups twach ca
lem! godzllnami Może przestal iby dzwonić w 
porze posiłku. Może zaproszenia na oblaci, ko
łacie , czy wieczorem przyjęcie za ła twial iby dro
ga l i s towna? Może wreszc ie chcieliby pamię tać 
z a w s z e , Jak przekl inała telefon, gdy do nich k toś 
dzwoni , w te] chwili, gdy sami do kogoś zamie
rza ła dzwonić 

Tłum. Ks, 

f p o d l 2 wwozu 
Na ulicy Hrabiowskiej przed domem 

Nr. 20 spadł z wozu 60-Ietni woźnica Jó 
zef Błaszczyk (Myśliwska 27) i doznał 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Przewie 
ziono go do szpitala imienia Prezydenta 
Mościckiego. 

Bank Handlowy w Warszawie S. A. 
Odbyło się 60 walne zgromadzenie akcjo-

narjuszów Bonku Handlowego w Warszawie 
S A . na którcm uchwalono wypłatę 8 proc. 
dywidendy od kap talu podwyższonego x koń
cem ubiegłego roku sprawozdawczego z 20 rnllj. 
na 30 muf, zł. Juk zc sprawozdania wynika, su
ma bilansowa jako też obroty w ciągu rodcu 

, doznały dalszego zwiększenia, * mianowicie su
ma l)'ilansowa z 277 i pół raU, • » 297 raf), za* 
obroty z U i pół miliardów na ^rzeszrlo 13,2 
mil jardów zł, Gzysty zysk wykazany wynosi 

3.646.108 27 zł., z którego na propozycję rady 
walne zgromadzenie uchwaliło wypłacić zlotycn 
2 400.000 tytułem) dywidendy, z reszty zaś wy. 
płacić t&ntjetue dla rady i pracowników Banku 
w kwocie łącznej około 190.000 zł., dotować 
fundusz rezerwowy i zapasowy sumą przeszło 
730 000 zł a 320.000 zł. przen eść na rok na-

!stępny, w-łasne knp'Uły Banku podniosą się 
'pnzez to do kwoty 36-832 431.77 zl. 
| Zwiększenie się działalności Bamku ilustru
j ą następujące cyfry porównawcze: 

P R O S Z E K 
E L I K S I R 

PASTA 

suma zidysflcou towonycb w c b l i 
rachunki bieżące 
n:eruch<rnvości w niezmienionej wysokości 
wkłady terminowe 
wkłady na książeczki wkładkowe 1 a vista 
banki krajowe 
banki zagraniczne 
rembursy 
czysty zy«k 

koniec 1929 kon'ec 1930 
9l.9<)0.000 109.700 000 
89 000.000 100.600 000 

12.770.000 
21.400.000 26 6O0.00O 
59.60/) 000 67 200.000 

7.700 000 12[600.000 
S5.70O0OO 54 800 000 

5.800 (MO 10 000.000 
2.790 000 3.646.000 

Ogłoszone dane z bilansu Banku Handlo
wego w Warszawie S. A za rok 1930 zasługują 
ze względu na niespodziewanie dodatni wynik 
dyw : dcndowy, <}ako też na wykazany dalszy 
rozwój, na kilka uwag. Utrzymanie dywidendy 
w poprzedniej wysokość', mimo podwyższenia 
kap Ma hi akcyjnego, jest dowodem dążności Ban
ku Ha ndilow e go do pewnej s t abil izae j i po lit yki 
dywidendowe]. 

Poszczególne cyfry zwiększonego w 1930 r. 
bilansu wykazują korzystne przesunięcia. Suma 
dluźn >ków wzrosła z kwoty 81 milj na 94 milj., 
suma kredytów zagranicznych nie uległa prawie 
zmianie. Płynność Bamku pozoełaje na wyso-
N TU poziomie, gdyż wiadomo że ze względu na 
stosunek do wielkich akcjon»arjus>zów zagranicz
nych potrzebne środki stale stoją do dyspozycji. 
Dowodem tego są zresztą znaczne tranzakejc 
komsorcjalne, które Bank w ciągu roku przepro
wadził ze swymi wielkimi aikcjonarjuszami za
granicznymi., a których suma nieuwidoczniona w 
blansie wynosi kwotę około 70 tniLjonów zło
tych. 

Prawdopodobnie prowizje z tych interesów 
jako też oszczędności na bezprocentowych re
zerwach kasowych przyczyniła się do wzmoże
nia dochodowości Banku Handlowego i do kon
tynuowania konsekwentnej drogi wzbicia się na 
przedwojenne wyżyny. Jcdnorzeinie przez do
towanie funduszów rezerwowych, które do
tychczas wynoszą 6 milj. złotych, a wobec nad
wyżki zysku nad pogrzeby dywidendowe wzro
sną o dalszy milj on złotych, do sumy 7 milj., 
przy kap'talc akcyjnym 30 milj., odporność Ban
ku wzrosła 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Dztś I dni następnych! 

1 0 0 p r o c . d ź w i ę k o w e g o 
f i l m u p o l s k i e g o w g . p o w . f ó z e l a C o n r a d a l i o r z e n i o w s K i e g o 

ZWYCIĘSTWO p . t 
NIEBEZPIECZNY RAJ 

w r o l a c h g ł ó w n y c h : 
Mâ a Malicka w roh Al ny skrzypaczki. 

Botltltlaw SamborslCl w roli hotelarza Schomberga 
Adam BrodZdSZ w roli bar. Haysta. 
Akcfa odbywa się na jedn j z wysp Archipelagu Ma'avskietfo. 

N A D P R O G R A M : D ź w i ę k w e a k t u a l n o ś c i M e t r o G o l d w y n M a y e r . 
D o d a t e k r y s u n k o w y F l e l s c h e r a o r a z a k t u a l n o ś c i k r a j o w e 

i 
Początek seansów o godz. 4,30 6. 8, 10-ej. w soboty i niedziele PORANKI od godziny 

12 do 3-ej po poł, po 75 gr. i 1 zł. 
111 
H 

Zgon najsławniej
szego skrzypka 

Światowej sławy artysta zmarł 12 b, 
m. w Brukseli, gdzie do ostatnie) chwili 
żył i pracował. Eugenjusz Ysayc urodził 
się 12 lipca 1858 r. w Leodjum. Studio
wał w konserwatorium tamtejszem a póź 
niej w Brukseli i vvybił się szybko jako 
znakomity skrzypek. Koncerty, które da 
wał w Paryżu, Berlinie, Londynie roz
niosły jego sławą. Od r. 1883 do 1886 
mieszkał w Paryżu. Po powrocie z Pary
ża do Belgji przyjął ofiarowane mu sta. 
nowisko kierownika klasy skrzypcowej 
w konserwatorjum w Brukselli. 

Nie ograniczając się do swej działal
ności pedagogicznej i koncertowej, stwo
rzył Ysaye kwartet smyczkowy, który 
pod utartą nazwą kwartetu Ysaye'a zdo
był wkrótce sławę w całym świecie mu
zycznym. Pozatem prowadził Ysaye od 
r. 1894 założone przez siebie Towarzy
stwo koncertowe w Brukselli. 

Po wybuchu wojny udał się Ysayc do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie czynny był 
do r. 1921 w Cincinnati jako dyrygent i 
kierownik akademii muzycznej. Po wod
nie wrócił do ojczyzny. I tu dokonał swe 
go pracowitego życia w glorji sławy i 
rozgłosu jednego z najpierwszych mi. 
strzów smyczka. 

Dr. med. u. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

(silna, pokrywka, ailietym, leunatjzn) 

Ul. 6-go Sierpnia ZZ 
T e l . 1 6 4 * 2 1 . — Przyjmuie w dni powszednia 
godziny od b-ei do7-et. — w niedziele i święte 

od godz. i l - e j do 12-ej 

KAROL A SLA NI. 

Gdy ł o n a pyto... 
— Czy znasz Dolly? — pytała Anna. 
— Nie. 
— A skąd ją znasz? 
— Ależ wogóle jej nie znam — od

parłem możliwie spokojnie. 
— Kto ci ją przedstawił? 
— Kiedy jej wcale nie znam — zawo 

lałem już głośno. 
— A jak ona ci się podoba? 
— Nie znam jej. Słyszysz? Nie znam 

fej wcale. 
— Ale dlaczego jesteś taki nerwowy? 
— Dlatego, że zbyt wiele pytań mi 

zadajesz. 
— Czy ja istotnie tak wiele pytam? 

Cóż ja takiego pytam? 
— Nic... 
— W takim razie dlaczego jesteś ta

ki nerwowy? 
* 

Dwa lata żyjemy szczęśliwie ze so
bą. Ona pyta ciągle, ja ciągle odpowia
dam. Anna jest słodka, czarnooką żone-
czką — więcej o niej, niestety nic nie 
wiem. Nigdy się niczego nie mogłem do
wiedzieć od niej. Gdyż mnie nie wolno o 
o nic pytać. Pyta zawsze ona. Ja muszę 
tylko odpowiadać. Tak było od oocząt-
ku. Tak też było po dwuch latach poży
cia. Przez cały dzień, gdy byliśmy ra
zem, pytała, pytała, pytała. A la? Cóż 
miałem czynić? Musiałem Jej tvlko odpo 
władać. 

Gdy wyczerpały sit -mole skromne 

środki, rozejrzałem się za jakaś posadą. 
Znalazłem, szczęśliwym trafem, dobre 
stanowisko. Oczywiście nie omieszka
łem powiedzieć o tern Annie, Spojrzała 
na mnie z zaciekawieniem. 

— A jak wygląda twój nowv szef? 
— Jeszcze go nie widziałem. Rozma

wiałem z jego sekretarzem. 
— Czy jest duży? Małv? Miody? 

Stary? 
— Powtarzam ci kochanie, że go je

szcze nie widziałem. 
— Czy był dla ciebie uprzejmy? 
— Ależ go nie widziałem, nie widzia

łem, nie widziałem... 
— Dlaczego jesteś taki nerwowy? 

* 
Chodzi o to i w tern tkwi całe niesz

częście, że Anna nie słyszy niczyich od
powiedzi tylko własne pytania. Obcho
dzi ją tylko, o co pyta, odpowiedź nie 
interesuje jej zupełnie. I dlatego nigdy 
jej nie może zadowolnić. Nanrz. pytała 
mnie pewnego razu, jak wysoka iest wie 
ża Eiffla w Paryżu. Aby zabezpieczyć 
sję przed dalszemi pytaniami, wyjaśni
łem jej wszystko jaknajdokładniej. Jest 
taka a taka wysoka, została zbudowana 
w tym a w tym roku. Spojrzała na mnie 
i zapytała: 

— Czy Jest zbudowana z żelaza? 
— Tak. 
— Cała? 
— Tak. 

— I z góry i z dołu? I 
— Tak. 1 z przodu i z tyłu. w środku, 

u góry i dolu. 
— Dlaczego jesteś tak nerwowy? 
— Ponieważ za dużo ovtasz. 
— Czy mam może mniej pytać? 
— Właśnie o to chodzi. 
— Ale dlaczego? Czy to cie dener

wuje? 
m 

Gdy spędzaliśmy przedostatni urlop 
w górach, poślizgnąłem sie i złamałem 
nogę. Ale to było głupstwo. Najgorsze 
było to, że Anna nachyliła sie zaraz na-
demną. 

— Boli cię? 
— Tak. 
— Bardzo boli? 
— Bardzo. 
— Gdzie cię boli? 
Nie odpowiedziałem. Istotnie bolało 

mnie tak bardzo, że zacisnąłem zęby. 
— Dlaczego mi nie odpowiadasz? — 

Przecież już nie pytam więcej? Dlacze
go ml nie odpowiadasz? 

* 
Ostatnie miesiące mego życia Spędzi

łem z nią we Włoszech. Bvło nam do
brze. Odżyła cała nasza młodość, cała 
nasza miłość. Ale, niestety te pytania, 

— Powiedz, dlaczego grota na Capri 
nazywa się błękitna? 

— Ponieważ jest koloru błękitnego. 
— Jakiego koloru? Takiego, Jak nie

bo, czy takiego jak atrament? 
— Jak niebo. 
— A jakiego koloru jest właściwie 

atrament? 

I nagle, jakgdyby sobie coś przyporo 
niafa, patrząc swemi pięknemi oczętami 
w bezkresną dal morza, zapytała: 

— Powiedz mi kochanie, jaki jest sens 
życia? 

— Nie wiem. Nie pytaj mnie o takie 
rzeczy. 

— Ależ przysięgam ci, że więcej nie 
będę zadawała pytań, powiedz mi tyl
ko jaki jest sens życia? Czy masz prze-
demną jakieś tajemnice? 

— Nie. 
*-— Więc powiedz, jaki jest sens ży

cia? 
Nie odpowiedziałem. Uparłem się. Al

bowiem mnie również nte odpowiedzia
no na to pytane, gdy byłem chłopcem i 
zadałem je swemu nauczycielowi, Anna 
była niepocieszona. Tak długu o to pyta
ła, że zdecydowałem się wyjechać z 
Włoch. 

I wreszcie wszystko sie skończyło. 
Pewnego dnia umarłem. Ale słvsza!em 
jeszcze resztką gasnącej świadomości, 
jak płacząc straszliwie zaczęła mnie py
tać. 

— Co ci się stało? Umarłeś? Dlacze-
goś to uczynił? Co ze mną teraz będzie? 

Płakała i pytała bez przerwy. Przez 
dwie godziny, dopóki jeszcze zdawałem 
sobie z tego sprawę, pytała, pytała, py
tała. 

Ale ja już nie odpowiadałem. Czu
łem się tak dobrze i tak szczęśliwie, że 
oto umarłem. I nie muszę już odpowia
dać, gdy żona pyta.*, 

Tłum. Ir. 



Ruch traci pierwsze punkty. 
Sensacyjne zwycięstwa Warszawianki i Czarnych. 

Ł. K. S. zwycięża Pogoń 3:1 (2:0). 
Z a s ł u ż o n y sukces c z e r w o n y c h . - S ł a b a gra d r u ż y n y l w o w s k i e ] 

Wczorajsze spotkania ligowe przy
niosły dwie niespodzianki w postaci zwy 
cięstwa Czarnych nad Wada. w stosun
ku 3:0 oraz pierwszego zwycięstwa, bę
dącej na ostatniem miejscu w tabeli w a i 
szawianki nad niepokonanym dotych
czas Ruchem. 

Po wczorajszych wynikach nastąpi
ło dość znaczne przegrupowanie w tabe 
li, jedynie pierwsze dwa miejsca pozo
stały bez zmian, gdyż Ruch mimo prze
granej ma jednakową ilość zdobytych 
punktów co Wisła przy lepszym stosun 
ku bramek. 

ŁKS z szóstego miejsca zaawanso
wał na trzecie, Legja posunęła się o je
den szczebel wzwyż, jak również Czar
ni przez zwycięstwo nad Wartą usado
wili się na siódmem miejscu. 

Tabela ligowa po wczorajszych wy
nikach wygląda następująco: 

Klub Gier Pkt. St br. 
1) Ruch 5 7 11:4 
2) Wisła 5 7 13:6 
3) ŁKS 5 6 14:8 
4) Legja 5 6 11:7 
5) Garbarnia 5 5 6:4 
6) Polonja 6 5 8:12 
7) Czarni 4 4 9:7 
8) Warta 5 4 11:12 
9) Pogoń 4 4 8:12 

10) Cracovia 5 4 8:12 
11) Lechja 4 4 6:11 
12) Warszawianka 4 2 6:14 

Czarne-Warta3:0(2:0) 
Zasłużony sukces drużyny 

lwowskie/'. 
Lwów, 14 maja. 

(Telegram własny). 
Dzisiejsze spotkanie Czarnych z 

Wartą zakończyło się nadspodziewa
nie wysokiem zwycięstwem Czarnych, 
którzy na sukces w zupełności zasłużyli 
mając znaczną przewagę nad przeciwni
kiem szczególnie w pierwszej połowie 
meczu. 

Doskonale usposobiony tego dnia 
Drzymała stwarzał niezliczone sytuacje 
pod bramkę drużyny poznańskiej z któ
rych już w 6-ej min. udaje się Czarnym 
zdobyć pierwszą bramkę z pięknego 
stazału Reymana. 

Ataki Czarnych suną nadal jak lawi
na i w 15 min. podwyższa wynik Drzy
mała. 

Przewaga gospodarzy nie ustaje, mi
mo to wynik 2;0 utrzymuje się do przer
wy. 

Po zmianie stron przewaga należy do 
drużyny poznańskiej, jednakże atak jej 
za dużo kombinuje pod bramką przcci«v 
nika i nie jest w stanie zdobyć bramki. 

Czarni grają natomiast o wiele skute
czniej i z nielicznych już w drugiej poło
wie wypadów zdobywają nawet trzecią 
bramkę również ze strzału doskonale 
usposobionego Drzymały. 

Mimo znacznych wysiłków Wa>rty 
wynik meczu pozostaje już niezmienio
ny. W drużynie Czarnych, którzy wy
stąpili do zawodów z rezerwowym gra
czem (Majcherczykiem) na środku po
mocy, wyróżnili się: Kasprzak w bram
ce, obydwaj obrońcy, Piłat w pomocy 
oraz Drzymała i Reyman w ataku. 

U gości najsłabszą częścią zespołu 
trio obronne z Kasprzakiem i Fliegelem 
na czele. Meczem kierował p. Walczak 
z Warszawy. 

Czwartkowe zawody piłkarskie orni 
Strzostwo k{. A okręgu lwowskiego dały 
•następujące wyniki: Rewcra—Hasmo-
nea, 2 :1, Pogoń -Czarni 2:1. 

Czwartkowe zawody ligowe Pogoń— 
ŁKS. przyniosły zgodnie z przewidy
waniami zwycięstwo drużynie ŁKS-u, 
który na sukces w zupełności zasłużył, 
będąc niemal przez cały czas gry z ma-
lemi tylko wyjątkami zespołem znacz
nie lepszym. 

Pierwszy w sezonie bieżącym występ 
Pogoni lwowskiej w Łodzi nie wypadł 
nadzwyczajnie. Drużyna lwowska spra
wiła wrażenie zespołu anemicznego, gra 
jącego bez głowy. Brakło gościom 
lwowskim bojowości w grze, a nade-
wszystko zapału. Dzięki tym wadom 
przeciwnika przypadło Ł.K.S-owi zwy
cięstwo w udziale dość łatwo tyrnbar-
dziej, że już po 15 minutach gry druży
na łódzka prowadziła 2:0. 

Być może, że zbyt szybka utrata 
dwuch bramek wpłynęła tak deprymu
jąco na gości lwowskich w każdym ra
zie należy stwierdzić, że Pogoń dzisiej
sza to zaledwie cień dawnej doskonałej 
drużyny lwowskiej. 

^ e wszystkich częściach zespołu 
Pogoni można się było dopatrzeć dość 
poważnych luk. Bramkarz Albański nie 

pokazał nam żadnej klasy, zawinił na
wet dwie pierwsze bramki, broniąc wy
jątkowo niepewnie i niezdecydowanie. 
Obrona bez Jerzewskiego, którego zastą 
pił Wańczycki wypadła blado. Za
równo Fichtel jak i jego kolega mieli 
niepewny wykop, nie potrafili radzić so
bie taktycznie. Stosunkowo najlepszą 
częścią zespołu była pomoc, która roze
grała się dopiero w drugiej części za
wodów. Kuchar na środku pomocy grał 
bardzo dobrze defenzywnie, zarzucić 
mu jednak można kompletne zaniedba
nie gry ofenzywnej i zbyt szybkie 
wprost gwałtowne pozbawianie się piłki. 
Kuchar nie potrafił jak przystało na 
środkowego pomocnika prowadzić piłkę 
wsuwać ją napadowi, lecz starał się jej 
jaknajszybciej pozbyć. Mimo to jednak 
grał on dość dobrze defenzywnie, bro
niąc w wielu niebezpiecznych sytuac
jach. 

Obydwaj skrajni pomocnicy Hankie 
i Deutschman zgrali się na dobre w dru
giej połowie. 

Gra ataku Pogoni nie wypadła nad
zwyczajnie. Kossok próbował począt-

Legja—Garbarnia 1:0 (1:0). 
Zacatętfa walka o punkiii w Krakowie 

Legja wystąpiła z Martyną w obro
nie, podczas gdy Garbarnia osłabiona 
była brakiem Konkiewicza, którego za
stąpił Joksz. 

Zawody należały do bardzo cieka
wych. Przez cały czas gry tempo bardzo 
żywe. ZWYCIĘSKI PUNKT DLA LEGJI 
ZDOBYŁ NAWROT PO PODANIU CI
SZEWSKIEMU JUŻ W 10 MINUCIE. 

Smoczek ma okazję do wyrównania, 
jednak „bomba" jego po środku Risnera 
przechodzi nad poprzeczką. 

„Kiks" Bila omal nie przyprawia Gar 
barni o utratę drugiego punktu. W astat-
nim kwadransie uzyskują lekką przewa
gę miejscowi, którzy jednak nie są w sta 
nie wykorzystać z powodu „wózkowa
nia" Pazurka i dobrej gry defenzywnej 
gości. 

Po przerwie unicestwia Grzegorczyk 

strzał Wypijewskiego. Tuż potem likwi
duje Jesionka groźny przebój Batora w 
ostatniej chwili na róg. 

Od 10 minuty trwa przewaga Gar
barni, dążącej do zmiany wyniku. Legja 
gra przez jakiś czas z trzema napastni-r-
mi, wycofując łączników do defenzywy. 

Garbarni nie wiedzie się jednak. Ba
tory ładnie przechodzi ale piłka mija cel 
o włos. 

Strzały zaś Smoczka i Pazurka odbi
jają się o „mur" graczy Legji. Strzał Ries 
nera o centymetr mija bramkę. Wypoczę 
ty atak Legji pomaga tyłom, dążąc do 
utrzymania wyniku. Ostatnia minuta u-
pływa pod znakiem przewagi Garbarni, 
pragnącej w ciemnościach uratować choć 
jeden punkt. 

Sędziował spokojnie i energicznie dr. 
Lustgarten. Widzów 4.000. 

Warszawianka—Ruch 2:0 (1:0). 
Słaba gra 

Warszawa, 14 maja. 
(Telegram własny) 

Dzisiejsze spotkanie ligowe wywoła
ła w stolicy dość duże zainteresowanie. 

Niepokonany dotąd w lidze Ruch zmu 
szony był zostawić w Wraszawie pierw 
sze dwa punkty przegrywając zasłużenie 
do ambitnie grającej Warszawianki. 

Do zawodów wystąpiła drużyna sto
łeczna bez Zwierza II, z nowym nabyt
kiem Kotkowskim z Legji, natomiast 
Ruch bez Soboty. Pierwsza połowa gry 
mija pod znakiem znacznej przewagi dni 
żyny warszawskiej, która już w 12-ej min 
uzyskuje pierwszą bramkę ze strzału 
Komgolda, 

Wynik ten mimo obustronnych do. 
godnych sytuacji utrzymuje się do przer
wy. 

Po zmianie stron znacznie więcej z 
gry ma Ruch, który nie potrafi jednak 
zdabyć wyrównania nator-iast Warsza-

leadera Ligi. 
wiance udaje się uzyskać jeszcze jedną 
bramkę ze strzału Kotkowskiego w 28 
minucie. 

Zwycięstwo Warszawianki przyjęte 
zostało z wielkim entuzjazmem przez li 
cznie zebraną publiczność. Kierował za 
wodami p. Kowalski z Lublina. 

Kusociński zwycięża 
Koscyaka w Brnie. 

Brno, 14 maja. 
(Telegram własny). 

Dzisiejszy bieg na przełaj zgromadził 
przeszło 6 tysięcy widzów. 

Pojedynek Kusocińskiego z Koscya-
kiem wywołał bowiem kołosałne zainte
resowanie. 

Po zaciętej walce zwyciężył Kusociń
ski, który oderwał sie dopiero po trze
cim kilometrze przebywając przestrzeń 
5 kilmoetrów w czasie 15.05. Drugie 
miejsce zaiał Koscyak z czasem 15,28. 

czątkowo driblingu, a gdy mu się to nie 
udawało starał się współpracować ze 
środkową trójką napadu, u której nie 
znalazł jednak nejmniejszego zrozumie
nia, gra Zymmera i Motylewskiego wy
padła bowiem bardzo słabo. Stosunko
wo nieźle grali obydwaj skrzydłowi, a 
zwłaszcza prawy. 

Drużyna ŁKS-u w przeciwieństwie 
do Pogoni grała wyjątkowo dobrze we 
wszystkich Iinjach. 

Mila był tym razem dobrze usposo
biony. Gałecki jak zwykle doskonały, 
dzielnie mu również sekundował Cyll, 
który, był nieco słabszy dopiero w dru
giej połowie. 

W pomocy prym dzierży Trzmiel 
niezwykle pracowity i grający jednako
wo dobrze w ofenzywie jak i defenzy-
wie. 

Obydwaj skrajni pomocnicy dosto
sowali się zupełnie do jego gry, aczkol
wiek Jasiński był nieco słabszy niż za
zwyczaj. 

W ataku nie było tym razem słabych 
punktów za wyjątkiem może Feji, który 
zbyt długo przetrzymywał piłkę. Wy
jątkowo dobrze była usposobiona prawa 
strona Herbsbreich—Durka, wykazująca 
wspaniały ciąg na bramkę przeciwnika. 

Gra rozpoczyna się pod złym zna
kiem dla Pogoni, bowiem już w 5-ej min. 
Tadeusiewicz oddaje znienacka piękny 
strzał z 30 kroków i piłka wpada w róg 
bramki. 

Szybkie uzyskanie prowadzenia do
daje gospodarzom dużo otuchy 1 raz za 
razem przeprowadzają oni groźne ataki 
Łupem ŁKS-u staje się kilka rzutów z 
rogu niewykorzystanych. Dopiero w 15 
min. Durka bije pięknie rzut z rogu, Al
bański z trudem odbija piłkę wytwarza 
się zamieszanie Herbstreich lekkim 
strzałem uzyskuje drugi punkt. Pogoń 
dąży do rewanżu, nie potrafi jednak 
przeprowadzić ani jednej celowej akcji, 
które przeważnie robijają się o świetnie 
dysponowanego Gałeckiego. 

Raz tylko udało się Motylewskiemu 
przedrzeć przez obronę ŁKS-u, lecz stra 
pil on piłkę znajdując się oko w oko z 
bramkarzem czerwonych. 

W drugiej połowie obraz gry mniej 
więcej ten sam co w pierwszej. Stroną 
atakującą częścią jest znów ŁKS, 
przyczem każda akcja czerwonych 
wskutek niepewnej gry tyłów Pogoni, 
kryje w sobie zarodek bramki. 

Dopiero w 16-ej min. Tadeusiewicz 
ładnie wypuszcza Herbstreicha, który 
ostrym strzałem uzyskuje trzecią bram
kę. 

W kilka minut później rewanżuje się 
Pogoń własnym atakiem i Kosok z blis
ka zdobywa honorowy punkt dla Pogo
ni. Dalsze minuty gry mijają na wza
jemnych atakach, przyczem żadnej ze 
stron nie udaje się zdobyć bramki i wy
nik 3:1 utrzymuje się do końca. Sędzio
wał dobrze p. Brzeziński. 

Widzów 4 tysiące. 

Wszyscy sportowcy 
w całei Polsce 

czytają tygodnik sportowy 

„REKORD" 
Cena egzemplarza 

do nabycia we wszystkich kioskach 
gazetowych w Rzeczypospolitej 
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Kolarski bieg 
na przełaj ŁK.S-u. 

W dniu wczorajszym odby? się w 
Łodzi pierwszy kolarski bieg na prze

łaj , który zgromadził kolarzy łódzkich. 
W tabeli tegorocznych walk o mi-]długo po rozpoczęciu zawodów ze strza wych, wykazała doskonałą dyspozycję prowincjonalnych i warszawskich. Wię-
zostwo klasy A niemal każdy tydzień j łu Francmana II. Następuje okres silnej całej jedenastki. Coprawda tylne forma- jkszość zawodników zmyliła trasę. Bieg 

| przewagi Turystów, którzy strzelają jed cjc Ł. K. S-u nie miały wielkiego pola | ukończyło 38 kolarzy, przyczem picrw-
nadal( nak bardzo mało a resztę załatwia Lass, do popisu, gdyż Burza miała słaby dzień jsze miejsce przyznano Szmidtowi (U-

Zacięte walki o punkty w klasie A. 
£. 3. & S. nadal na €%ete tabeli. 

preynosi zmiany. 
Na czele tabeli utrzymuje się 

Ł. T. S. G. chociaż Ł. K. S. zrówna! się 
punktem z drużyną czarno-białych. 

Wczorajsze walki przyniosły niespo
dziewany wynik remisowy dotychcza
sowego leadera z Turystami, ładne i po 
niekąd sensacyjne zwycięstwo Widze
wa nad Biegiem (obecny Strzelecki 
Klub Sportowy) wreszcie wysokie zwy
cięstwo Ł. K. S-u nad Burzą. 

Tabela rozgrywek przedstawia się 
obecnie następująco: 

Gier 
8 

Klub 
1) Ł. T. S. G 
2) Ł. K. S. Ib 
3) Orkan 
4) W. K. S. 
5) Hakoah 
6) Burza 
7) Turyści 
8) Bieg 
9 R. R. S. 

10) Widzew 
11) P. T. C. 

Tabelka powyższa nie 
wyniku meczu R. R. S. —P 

8 
7 
8 

7 
6 
8 
9 
7 
8 
6 

Pkt. 
12 
12 

% 
'? 
5 
5 
4 
4 
2 

St. br. 
20;6 
32:12 
19 = 10 
15:9 

19:15 
11:17 
11:16 
11:23 
9:15 
9:20 
4:16 

uwzględnia 
T. C. 

T u r y ś c i — & T . S . 0 . 1:1. 
Spotkanie ex-ligowców o mistrzo

stwo klasy A wywołało w sferach spor
towych dość żywe zainteresowanie. 
Przed kilkoma zaledwie dniami obie po 
wyższe drużyny rozegrały spotkanie to 
warzyskie, które przyniosło zwycię
stwo czarno - białym w stosunku 4:1. ; n a | e ż y również do Widzewa, jednak wy 
Wczoraj sytuacja przedstawiała się nie- n i k n 0 7 0 s t a ł nie zmieniony, 
co pdmiennlej. lurysci wystąpili do za-| w B i e f f U s z c z e f f ó l n i e słabo wypadła 

gra Gwoźdrińskicgo i Pałczewskicgo. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuje 

Nurczyński z Widzewa, który wykazał 
świetną kondycję. 

Sędziował p. Rcttig. 

& . K . S . Ih - B u r z a 7:1. 

i musiała ograniczyć się głównie do o-
brony, jednakże jako całość zaprezen
tował się zwycięsca niezwykle korzyst 
nie, górując niemal przez cały ciąg me
czu bezapelacyjnie. 

Duszą Ł. K. S-u był Ałaszewski. Raz 
po raz inicjonawł on wspaniałe ataki i 
sam strzelał często prawie z każdej po
zycji, wykazując doskonałą formę. Jego 
partnerzy Janczyk i Sowiak sekundo
wali mu umiejętnie, chociaż chwilami 
byli zbyt powolni. Dobrym skrzydło
w e m u okazał się Kalinowski, natomiast 
Szatański udowodnił, że pozycja prawo-
skrzydłowego nie odpowiada. 

Pomoc ze Steinkcm na czele, praco
wała znakomic:e, rzadko kiedy dopusz
czając przeciwnika do głosu, zaś Jaku
biec w bramce oraz Kowalski i Radom
ski w obronie, jak już wspomnieliśmy 
nie mieli dużo pracy. 

O Burzv można powiedzieć krótko, 
że grała słabo i nie mogła sobie pora
dzić z naporem Ł. K. S-u a jeśli atak 
granatowych potrafił kilka razy stwo
rzyć groźniejsze sytuacje, to pod bram 
ką zupełnie się gubił. 

Pierwsza część meczu wykazuje po 
krótkim okrasie grv wyrównanej prze-

nion) 1.2,40, drugie — Cerb:anowi (Zje 
dnoczone), trzecie — Gałeckiemu (Bieg) 
czwarte — Stefańskiemu (Zjednoczone). 

Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
pressie". 

wodów poraź pierwszy w bieżącym 
sezonie z Wieliszkiem i Hincem co nie
zwykle dodatnio wpłynęło na cały ze
spół, który mimo braku kilku innych za
wodników grał znacznie lepiej aniżeli w 
ubiegłą niedzielę i nie wiele brakowało, 
by Turyści zawody te wygrali. Co
prawda nie było w zespole fioletowych 
spoistości, brak było zgrania poszcze
gólnych finji, niektóre pożycie posiadały 
wyraźne luki. ba. nawet w drugiej poło
wie Turyści grali przez cały czas w 
dziesiątkę a nawet przez kilkanaście 
minut w dziewiątkę, mimo to stawali 
dzielny opór przeciwnikowi, wykazując 
niezwykłą ambicję. Zawodnicy dali z 
siebie maksimum wysiłku, w szczegól
ności zaś Durka na obronie był tym ra
zem duszą zespołu fioletowych, grając 
nad wyraz dobrze i ambitnie. 

O przeciwniku Turystów niestety, 
nie można pisać dodatnio. ŁTSO. grało 
nad wyraz słabo, szczególnie w pierw
szej części zawodów, co jednak najważ
niejsze, to fakt. że drużyna czarno-bia
łych grała opieszale bez zupełnej ambi
cji. Jeden zawodnik krzyczał na drugie
go, nikomu nie chciało się biec po piłkę 
i nic dziwnego, że nie wiele brakowało, 
by słabszy, ale za to ambtnicjszy prze
ciwnik wygrał zawody 

broniąc chwilami wspaniale. Dopiero na 
10 min. przed końcem pierwszej połowy 
Weliszck ładnie wypuszcza Michalskie
go, którego ostry szczur przechodzi o-
bok wybiegającego Lassa. 

Po zmianie stron przewagę ma dru
żyna ŁTSO. Ataki jej jednak są bardzo 
mdłe, a dobrze kryty Królik nie jest w 
stanie nic uczynić. ŁTSO. w tej fazie 
nie wykorzystuje rzutu karnego. Tury
ści ma*ą również okazję zdobycia zwy
cięskiej bramki. Za rękę Sokołowskiego 
dyktuje sędzia rzut karny, który Sta
wicki przestrzeliwuje. W ostatnich mi
nutach dziesięciu zawodn :ków Tury
stów broni się dzielnie i zawody kończą 
się wynikiem renrsowym 1:1. Sędzio
wał p. Wardęszkiewicz. 

Widzew—Bieg 3:0. 
Widzew wykazał znaczną poprawę 

formy i wygrał zupełnie zasłużenie. 
Drużyna Strzelckiego Kl. Soprt. (daw. 
Bieg) bvła zupełnie źle zestawiona, co 
wpłynęło na grę bezcelową, 

Widzew potrafił to wykorzystać i 
stwarzał często niebezpieczne sytua
cje, i Pierwsza część meczu wykazuje po! W dniu wczorajszym odbyło się spot 

- Już w pierwszej polowie drużyna ro- krótkim okrasie grv wyrównanej prze-.kanTe o mistrzostwo klasy B. między 
botnicza strzela trzy bramki przez Pał- w a g ę Ł. K. S-u. który przeprowadza drużynami S. S. K. M. i Hasmoncą. Mi-
czewskiego (2) i Marcinkowskiego (1). szereg niebezpiecznych ataków i uzv-'mo znacznej przewagi drużyna Has-
przycz^m dwie bramki zawinił niepew- skuje 3 bramki orzez Alaszewskiego (2) monei przegrała zawody w stosunku 
ny goalkepper Biegu. Druga część gry \ Sowiaka (1). Burza strzela jedyną ho- 0:1. 

norową bramkę. 
W drugiej połowie atak Ł. K. S-u T)o-

pisuje się śliczn-mi komlrnnc:ami i efek Gry SOOrtOWe W ŁOCJZl 
townemi strzałami na bramkę. Burza | * 1 

broni s :ę słabo i niewiele brakowało, by W dalszym ciągu spotkań o mistrzo-
wyirk był znacznie wyższy. jstwo klasy A. w koszykówce uzyskano 

Dalsze bramki d'a .,czerwonych t ł t. następujące wyniki: ŁKS. — IKP. 24:15, 
zdobyli Staszewski (1), Janczyk (2) i[Ziednoczone - WKS. 44:24, Y M C A ^ 
Sow'ak (1) TUR. 2S:10. Koszy kówka żeńska: ŁKS. 

Najlepszym graczem aa boisku był — IKP. 12=8, Zjednoczone — Krusc¥# 
Ałaszewski. ender 30:0 (walcower). Klasa B. mę-

Sędzra p. Marczewski, wraca stop- ska: Hasmonea — Hakoah 28:11. Strze-. 
niowo do swej znakomitej formy. Mec — Absolwenci 27:20. 

Zawody pływackie 
w Zgierzu. 

W basenie zgierskim odbyły się za
wody pływackie zorganizowane przez 
Miejski Komitet W. F. Udział brało 55 
zawodników. Uzyskano następujące wy 
niki: 50 mtr. styl dowolny: 1) Adamski 
38 sck. (MSH), na tym samym dystan
sie dla stowarzyszeń pierwsze miejsce 
zdobył Krawczyk (Sokół) 45.4. 50 mtr. 
dla kobiet: 1) Izdebska 1.18 sek. Była to 
jedna z konkurencji elimanacyjnych 
przed wystawieniem drużyny do Spały. 
Konkurencję lekkoatletyczne odbędą się 
w niedzielę dnia 17 maja. 

S . S . K . n . - H a s m c n B a 1:0 
Mistrzostwo klasy B. 

Pomimo, że drużyna ,.czcrwonych" 
wystąpiła tym razem, bez graczy ligo-

Impreza b o k s e r s k a I. K. P. 
przyniosła namiot spodziewane wyniki. 
Zorganizowane przez klub IKP. za-)zrobił od swej ostatniej walki o tytuł ze 

! wody bokserskie, pomyślane pierwotnie Spodenkiew:czem b. duże postępy. v\ 
jako rodzaj rewanżu naszego klubu mi-, drugiej rundzie bpodenkicwicz P™y-

'strzowskiego wobec warszawskiej Ma- J puścił atak tak piorunujący, że był bliski 
kabi, skutkiem nieprzybycia szeregu za posłania mistrza na deski. Była to najra-
wodtrków stołecznych utraciły zupeł-idniejsza runda z całych zawodów wczo 
nie charakter spotkania poniekąd mle- rajszych i niewątpliwie był to jeden z 
dzvm :astowego. Program został zmie- największych sukcesów Spodenkiew.-
niony a z go^ci startował tv1ko Ołowac-; cza. W trzeciej rundzie Młynarczyk 
ki ze Skry. Mimo to zawody były inte- przychodzi do siebie i nie rezygnując 
resujące i stałv naogół na dość wyso-, atakuje. Mimo to Spodenkiew:cz ma 

, kim poziomie technicznym i nie bacząc nieco więcej z tego starcia. Wynik nie-
Pozatem należy również podkreślić również i na to, że mieliśmy w dwuch; rozstrzygnięty, ogłoszony 

niezwykle ostrą grę niektórych jedno
stek ŁTSO. Nie będziemy tu wymieniali 
nazwisk tych, którzy n :e oszczędzali 
przeciwnika, dodamy jedynie, że dwuch 
zawodników fioletowych Frankus ; 
Brauer zostało poważnie skontuzjowa-
nych. 

Przebieg gry dość interesujący. Ł. 
T. S. O. zdobywa pierwszą bramkę nie-

meczach do czvnien:a z bokserami, któ 
rzy przechodzili swój pierwszy chrzest 
bojowy. 

W pierwszej parze ruchliwy, odzna
czający s!ę doskonałą pracą nóg i już 
znaczną rutyną ringowa Leszczyński 
ire napotkał na poważniejszy 1 opór ze 
strony Wolraba (Wima). Zwłaszcza w 
trzeciej rundzie zaznaczyła się silna 
przewagą boksera IKP.. który zwycię
żył wysoko na punkty. Wolrabowi na
leży sie uznanie za dzielną postawę. 

Michalak (Zjednoczone) może sofre 
poczytywać za zaszczyt, że na debjut 
ringowy wyznaczono mu jako przeciw
nika Pawlaka. Choć mistrz okręgu po-

onał surowego jeszcze pod względem 

dziów, choć w nieznacznym stopniu, ale 
jednak krzywdzi Spodenkicwicza. 

Wdowiński z Bar-Kochby, po Micha
laku drugi tego dnia nowicjusz, nie spot
kał w Bablckim przeciwnika ani godne
go ani specjalnie obdarzonego inicjaty
wą. Wdowiński jest więcej przytomny, 
ma nrcco precyzyjniejsze ciosy i lepszy 
w zwarciu. Gdyby miał więcej rutyny 
zwyciężyłby Bab!ckiego o wiele wcześ tpjerWSZe W PoBsce f'y.f w y s 0 K 0 n ? P"™*? .woiraoowi na- niej i bardziei przekonywująco. I mu, było mało trafne: wvn«k 

u t t - L , lezy sie amąnte-n dzielną postawę. Non.alancki K:jewski - waga lekka strzygnięty byłby sprawiedliwszy -•-
bokserskie kolegium sędziów wrdialak (Zjednoczone) może sofre — (Zjednoczone) uległ na punkty Sko- Podkreślić należy niezwykle dżenteł-

powstato w Łodzi poczytywać za zaszczyt, źe na debjut rasińskiemu, który włożył do walki wię meński charakter walki Głowacki bvl 
Ł ó d z k i okresowy z w i ą z e k b o k s e r k i rl"X°™y wyznaczono mu jako przeciw- cej serca i więcej umiejętności. po walce b. gorąco oklaskiwany 

iest i S ^ ^ ! , l k a P a w , a k a - C h o ć m I s t r 7 o k r « u Po- W lekkiej wadze spotkali s'ę ponadto Z dużem z a c i e k a w i e n i e ^ 
£ S ^ S M u m z ^ S ffift S U r 0 W e ? ° S W * ^

 mląim
 W ł z Banasiakiem. Specjalne u- była walka O a n c S r t a T 

ipr^iriS n K łńdzW technicznym przeciwnika b. wysoko na zdolnienia zawodnika Zjednoczonych w yer, znający mało sweeo nrzec wnika 

! ? S 3 ^ WZy»W ̂ iĄ^ 
,ólc iszczę S a u l ^ ^ ^ ' ~ Z , d a , e skoków uników i odchyleń zSwiódł, roz S S n l e 
• i ' i < • t i i ^ imai«-rjai wysoce ooiecujący. ny bardzo mało fair az do kładzenia sle c z e t r o c o s n a. >p n\p- n r A h n u n f n a u r ^ 
lalna komisia ^atutowa. Duże zainteresowanie wywołało e l i - na deski włócznie. Zwyciężył wysoko walki Tpó dy tans tcdv Ta^ornw ẑ 

Komisja ta, w składzie pp. : Kordasz minacyine spotkanie przed wyjazdem do na mmkły Banasiak, u którego stwier- wy puncher wyszedł ? rL• n n Ł v 
(Zboczone) - przewodniczący No. Brna Młynarczyka, mistrza okręgu ze dziliśmy duże postępy nictylko technicz Meyer 
w*k (Kruschender). Tallowicz (Bar Koch Snodenkiewiczem. W pierwszej rundzie ne (b. dobre parowanie ciosów). lecz 1 konałym S 
ba), Kwast (IKP) i Wcnde (Geyer) przy. Młynarczyk wziął ostre tempo i zasko-!i taktyczne. I Sed^ował w 7»nnl 
s t ę p U j c w dniach najbliższych do prac C 2 y , n i m przeciwnika, Przv tej okazji) Dutkiewicz i Stahl II dali w wadze'nie mtwSo 2 Q 
rwiązanych z ułożeniem statutu. 'przekonaliśmy s!ę, że pabjaniczanin loólśredniei walkę bezbarwna i nodi P ° P r a w n i e - * . U * , 

względem sportowym nieładną. W ata* 
ku bvł praw fe cały czas zawodnik IKP. 
Dutkiewicz, który niesłusznie został wy 
stawiony do walki nie bacząc na to, że 
pracował do piąte] rano, ratował się w 
zwarciu, kończacem się stale trzyma
niem. Zwyciężył bezapelacyjnie Stahl. 

Po raz pierwszy startujący w wadze 
półśredniej Chmielewski natrafił w Oło 
wackim na boksera o dużem wyrobieniu 
ringowem. Obaj zawodnicy wykazali 
dużą ostrożność, posun:ętą do tego stop 
nia, że w pierwszej rundzie nie zamie
nili, oprócz fiut prawie ani jednego cio
su. Doo :ero pod koniec drugiej rundy 
Chmielewskiemu udało sie ulokować 
dwa czyste swingi z prawej, które jed
nak nie zaniepokoiły poważniej twar
dego warszawianina. Trzecra runda by
ła równie bezbarwna co i pierwsza, 
choć tutaj miał może trochę więcej z 
walki Głowacki. Orzeczenie sędziów, 
przyznające zwyc :ęstwo Chmielewskie-

było mało 
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PKZLTAKUI 
%. H. P. u. 

w Warszawie 
Przystępując do budowy II-ej serji domów mieszkalnych dla pracowników 

umysłowych i fizycznych w Warszawie i Lodzi, Zakład Ubezpieczeń Praco
wników Umysłowych w Warszawie alniejszem ogłasza 2 przetargi na: 

l-szy: roboty ziemne, murarskie, tynkarskie, izolacyjne, żelbetowe i cie
sielskie na budowę 8 bloków domów robotniczych w Warszawie przy ulicy 
Bema; 

2-gi: roboty ziemne, murarskie, tynkarskie, Izolacyjne, żelbetowe, cie
sielskie na budowę domu dla pracowników umysłowych i domu dla pracowni 
ków fizycznych w Łodzi przy uł. Projektowanej i Nowo-Pabjanickiej. 

Przedmiary przetargowe i ogólne warunki wykonywania robót przy bu
dowle domów mieszkalnych, wznoszonych przez Zakłady Ubezpieczeń Społe
cznych, można otrzymać w Warszawie, w biurze Z. U. P. U. przy ul. Czer
niakowskiej Nr. 231 (pokój Nr. 3 w godz. 10—14). Tamże przeglądać można 
projekty i szczegóły, dotyczące poszczególnych elementów budowlanych. 

Opłata za komplet przedmiarów przetargowych wraz z warunkami ogól-
nemi na budowę domów robotniczych i urzędniczych w Łodzi wynosi zł. 25.— 

Wadium na budowę domów robotniczych w Warszawie w wysokości zł. 
18.000.—, wadjum na budowę domów robotniczych i urzędniczych w Łodzi 
w wysokości zł. 13.000.— w gotówce, czekach imiennych na rzecz Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Warszawie z gwarancja Banku. 
zc pokTycie czeku będzie zatrzymane do dnia 15 czerwca r. b„ bankowych 
listach gwarancyjnych lub papierach procentowych pupilarnych, należy skła
dać w kasie Z. U. P . U. (pokój Nr. 1). 

Oferty przetargu w zapieczętowanych kopertach z napisem, jak wyżej , 
należy składać w Jednej kopercie, dowód zaś o złożeniu wadjum oddzielnie 
w drugiej, w pokoju Nr. 3 do dnia 22 maja r. b. do godz. 11-ej. 

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Warszawie zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, przyczem zaznacza, iż wszelkie 
zniżki dawane po otwarciu kopert uwzględniane nic będą. 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH w Warszawie. 
Dyrektor (—) B. SlWIK, Prezes Komlsli Organizacyjnej 

(—) J. PIERZCHALSKI. 

PIOTRKOWSKA 54 
Mają zaszczyt zawiadomić Sz. Kliientelę, Je po grun

townym remoncie zakładu DAMSKO - MĘSKIEGO i 
wykonują prace pierwszorzędne sity fachowe p o c e n a c h 
z n i ż o n y c h . 

Polecamy się łaskawej pamięci Sz, Klijenleli 
Z j e d n o c z e n i F r y z j e r z y 

Gimnazium żeńskie 

w Ł o d z i , Z i e l o n a 10, l e i . 122-12 
Zgłoszenia kandydatek przyjmuje Sekretarjat gimnazjum codzien

nie od godz, 10 do 13. 

Dyrektor A B . 

W s ł o l i c y f i l m u H o l l y w o o d 
piękność I m ł o d o i ć oznaczają sławę 
i m i l j o n y . Nigdzie tak nie ceni się urody, 

nigdzie tak nie dba się o młodość, 
a zwłaszcza o najważniejszy urok młodości 
-świeżę cerę dziewczęce, jak w Hollywood. 

Na 8 0 specjalistów kosmetycznych 
w Hollywood 76 zaleca stałe stosowanie 
mydła PALMOLIVE. - „Niech Pani co
dziennie używa mydło P A L M O L I V E ; 

a zachowa Pani tę prześliczną cerę 
dziewczęcą. Oleje z palm i oliwek 
zawarte w mydle PALMOLIN /E . 
są n i e z r ó w n a n e d la c e r y " . 

„Z wszystkich naszych zabiegów, najsłynniejszym 
jest zabieg mydłem PALMOUVE, szeroko stoso
wany przez na jp iękn ie j sze kobiety Europy". 

A «. b • . i « d o . H o t « t . H o l l y w o o d . 

Oryginalne mydło PALMOLIVE 
jest obecnie wyrabiane w Polsce. 
Sprzedaje się je tylko w zlelonem 
opakowaniu z napisem PALMOLIVE 
złolemi literami na czarnej opasce. 

Colgale • Palmollve Sp. z o. o. 
Warszawa, Rymarska No. 6. 

„Polecam PALMOUVE. Jako 
najsłynniejsze I najlepsi* s my
deł. W skład Jego wchodzę, 
oleje palmowa I oliwkowa 
o niezrównanej wartości kosme
tycznej". 

T̂ rru. ̂ C^Uj. 

Zł. 1.20 
Głlniborough Beawly Shop. 

Hollywood. 

/ 

[ 
D r . m e d . 

Kupujemy 
I używane walki osnowowe szerokości 

36 cali. 46 cali i 48 cali. Zgłosić się dc 
fabryki Suwalska 6. 

,] :,. . . , ! 2 POKO.|t frontowe, c i e śc iowo umeb 
REFORMY, figi. kombinacie, haleczki ' ° w a n e ,d,° oddania przy ul. Andrzeja 
dla dorosłych I dzieci! Po cenach b a - 4 3 - ' / • x

w e J ś c l e

J

z P o g ó r z a na le-
Jec/.nlc niskich i najlepszych matr-rp. > v o - Z u s t a ć o d g ° d z - '— 5 PP-
łów poleca WYTWÓRNIA. Piotrków- DWUOKIENNY umeblowany niekrępu-
ska 71, w podwórzu na prawo. Repcra-iący pokój z telefonem do wynajęcia 
cja wszelkich wyr. tryk i dzianych |od zaraz. Plac Dąbrowskiego 3, m. 5. 

•w 

i 

527 Fiflh Aveane. Hew York City. I L U . 
przyjmuje zlecenia na windykacje należnoś 
ci z tytułu polis towarzystw ubezpieczenio 
wych 

„PTMLT 
i „ I . Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 

z i 1 8 2 7 " 
również z tytułu pretensyj do „National 

City Bank Of New York". 
Infonnacyj udziela główne biuro, New 

York, 527 Fifth Avenue. 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

Tel. 181-83 
Specjalista c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o 

c z o p ł c i o w y c h . 
Leczenie światłem: 

p r o m i e n i a m i 
J R o e n t g e n a i l a m 
a. p ą k w a r c o w ą . 
W Przvtmuje od 8,30 
Z do 10,30 rano, od 1 
I do 2.30 pp., od 6 
T do 8.30 w., w nic-
£ dziele i święta od 

10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

| Kupn o i sprzedaż 

KUPIĘ maszynę drukarską używaną 
systemu „Victoria". Zgłosić u Byczka, 
Andrzeja 41. 15 

LoHarz - dentys ta 

I 
Zagubione dokum. i 

iotrKowsKaól 
teł. 121—23 

: Godziny przyjęć 
o j 4—7 wieczór. 

1ERSZ Eeldon. Krótka 11 (Bałuty) zgu 
bił kartę poborową, wydaną przez ko
misję poborową dmia 12 maja. 15 

D r . m e d . 

N i e w i a i s k l 
p o w r ó c i ł 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul, Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9, w niedzie

le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze

kania dla pań, 

Doktór 

Nieprzemakalne czysto-wetniane ko> 
stjumy kąpielowe damskie, męskie i 

dziec. 

K l i n g e r 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

A n d r z e i a 2 Tel. 132-2 
Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

DOKTÓR 

H. M o w y s k i 
Cegielniana N° 4 

( D a w n i e j C e g i e l n i a n a 3 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j ; 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od 8 - 2 przed p. i o d 5 - 9 

wniedziele i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

MŁODA panna, wykształcona, zdolna 
pracowita, posiada pewną praktykę 
biurowa, szuka jakiegokolwiek zajęcia 
Oferty do adm. sub ..D. A." 

O D C I S K I 

K L / 4 W I 0 L 
f^J . A P . K O W A L S K I " 

*~ ' • • , WARSZAWA . 

Oglądać można od 1—5-ej. 31 
POKf"i.I z klatki schodowej, parter 
(światło elektr., woda, zlew gaz) ewen 
tualnie umeblowany wprost od gospo
darza w domu przy ul. Wólczańskiej 
.̂ S3_ do wvna)ecla, Dozorca w«kał». 15 

r 
1 Posady 

MATURZYSTKA poszukuje kondycji 
lo jednego lub dwojga dzieci na pono-
ludnie. Sub: „N.". 15 

Zdrojowiska 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanic, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie s /vh. 

•U 

[ Lokale 

KRYNICA. Elegancki pensjonat „Sie
dlisko - Urszula", centralnie położony 
naprzeciw Nowych Łazienek, znany z 
wykwintnej kuchni na maśle (5 razy 
dziennie), dział dietetyczny pod kie
rownictwem wiedeńskiej specjalistki, 
ogrody do leżakowania, salon towarzy 
ski. halle, fortepian, radio, własne ga-
r;iżc, telefon 80. Pierwszy sezon 
1 0 - 1 2 zł. 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią 
i weranda, willa w lasku przy ulicy 

Gen. Sowińskiego Nr. 26, 5 minut dro 
gi od przystanku Radogoszcz. Wiado
mość: na miejscu. 16 

I Nauka i wychowanie 1 
I 

JDZltLAM lekcyj elektrotechniki, ma 
tematyki i języka niemieckiego. Piotr 
kowska 103, m. 37. 

Redakcia I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6—7 DO pol. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. R ed. 127-24. 136-43, 136-44. 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68.148. 

Prenumerata ..II. Republiki' [Ogłoszenia: 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłka pocz 
towa w kraju zl. 5.50. zagranica zl. 10. „Express-
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 
NA STR. Lej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, pn tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 moc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszeni:' specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl ',.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o tle 
wniesione beda naipóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze — 
Omyłki, które zasadniczo s ic zmieniają treśsl 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odD->w. Wacław Smóiski. W druk. „Republiki" sp. z op;r. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


